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NIEDZIELA PALMOWA

Hosanna Synowi Dawidowe­
mu, błogosławiony, który idzie 
w  Imię Pańskie, o  Królu Izrael­
ski, Hosanna na wysokości!
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Mt 26, 14­27,66

E. Jeden z  Dwunastu, imieniem 
Judasz Iskariota, udał się do ar­
cykapłanów i  rzekł: I. Co chcecie 
mi dać, a  ja wam Go wydam? E. 
A  oni wyznaczyli mu trzydzieści 
srebrników. Odtąd szukał sposob­
ności, żeby Go wydać.
W  pierwszy dzień Przaśników 
przystąpili do Jezusa uczniowie 
i zapytali Go: T. Gdzie chcesz, że­
byśmy Ci przygotowali spożywa­
nie Paschy? E. On odrzekł: + Idź­
cie do miasta, do znanego nam 
człowieka, i  powiedzcie mu: Na­
uczyciel mówi: Czas mój jest bli­
ski; u  ciebie urządzam Paschę 
z  moimi uczniami. E. Uczniowie 
uczynili tak, jak im polecił Jezus, 
i przygotowali Paschę.
Z  nastaniem wieczoru zajął miej­
sce u  stołu razem z  dwunastu 
uczniami. A gdy jedli, rzekł: + Za­
prawdę, powiadam wam: jeden 
z  was Mnie wyda. E. Bardzo tym 
zasmuceni, zaczęli pytać jeden 
przez drugiego: I. Chyba nie ja, 
Panie? E. On zaś odpowiedział: 
+Ten, który ze Mną rękę zanurzył 
w  misie, ten Mnie wyda. Wpraw­
dzie Syn Człowieczy odchodzi, jak 
o Nim jest napisane, lecz biada te­
mu człowiekowi, przez którego 
Syn Człowieczy będzie wydany. 
Byłoby lepiej dla tego człowieka, 
gdyby się nie narodził. E.Wtedy 
Judasz, który miał Go wydać, 
rzekł: I. Czyżbym ja, Rabbi? E. 
Odpowiedział mu: + Tak, ty.
E. A  gdy oni jedli, Jezus wziął 
chleb i odmówiwszy błogosławień­

stwo, połamał i dał uczniom, mó­
wiąc: + Bierzcie i  jedzcie, to jest 
Ciało moje. E. Następnie wziął 
kielich i odmówiwszy dziękczynie­
nie, dał im, mówiąc: + Pijcie 
z  niego wszyscy, bo to jest moja 
Krew Przymierza, która za wielu 
będzie wylana na odpuszczenie 
grzechów. Lecz powiadam wam: 
Odtąd nie będę już pił napoju z te­
go owocu winnego krzewu aż do 
owego dnia, kiedy pić go będę 
z  wami, nowy, w  królestwie Ojca 
mojego. E. Po odśpiewaniu hym­
nu wyszli w stronę Góry Oliwnej.
Wówczas Jezus rzekł do nich: + 
Wy wszyscy zwątpicie we Mnie tej 
nocy. Bo jest napisane: Uderzę Pa­
sterza, a rozproszą się owce ze sta­
da. Lecz gdy powstanę, udam się 
przed wami do Galilei. E. Odpo­
wiedział Mu Piotr: I. Choćby 
wszyscy zwątpili w Ciebie, ja nig­
dy nie zwątpię. E. Jezus mu rzekł: 
+ Zaprawdę, powiadam ci: Jesz­
cze tej nocy, zanim kogut zapieje, 
trzy razy się Mnie wyprzesz. E. 
Na to Piotr: I. Choćby mi przyszło 
umrzeć z Tobą, nie wyprę się Cie­
bie. E. Podobnie też mówili wszy­
scy uczniowie. Modlitwa i  trwoga 
konania Wtedy przyszedł Jezus 
z nimi do posiadłości zwanej Get­
semani i  rzekł do uczniów: + 
Usiądźcie tu, Ja tymczasem odej­
dę i tam się pomodlę. E. Wziąwszy 
z sobą Piotra i dwóch synów Zebe­
deusza, począł się smucić i odczu­
wać trwogę. Wtedy rzekł do nich: 
+ Smutna jest dusza moja aż do 
śmierci; zostańcie tu i  czuwajcie 
ze Mną. E. I  odszedłszy nieco do 
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Męka Pana naszego Jezusa 
Chrystusa według świętego 
Mateusza



Nr 11/12 /2023 (491/492) 3

przodu, padł na twarz i modlił się 
tymi słowami: + Ojcze mój, jeśli to 
możliwe, niech Mnie ominie ten 
kielich. Wszakże nie jak Ja chcę, 
ale jak Ty niech się stanie!
E. Potem przyszedł do uczniów 
i  zastał ich śpiących. Rzekł więc 
do Piotra: + Tak oto nie mogliście 
jednej godziny czuwać ze Mną? 
Czuwajcie i  módlcie się, abyście 
nie ulegli pokusie; duch wpraw­
dzie ochoczy, ale ciało słabe. E. 
Powtórnie odszedł i tak się modlił: 
+ Ojcze mój, jeśli nie może ominąć 
Mnie ten kielich i muszę go wypić, 
niech się stanie wola Twoja! E. 
Potem wrócił i zastał ich śpiących, 
bo oczy ich były zmorzone snem. 
Zostawiwszy ich, odszedł znowu 
i  modlił się po raz trzeci, wypo­
wiadając te same słowa. Potem 
przyszedł do uczniów i  rzekł do 
nich: + Śpicie jeszcze i odpoczywa­
cie? A oto nadeszła godzina i Syn 
Człowieczy będzie wydany w  ręce 
grzeszników. Wstańcie, chodźmy! 
Oto blisko jest mój zdrajca.
E. Gdy On jeszcze mówił, oto nad­
szedł Judasz, jeden z  Dwunastu, 
a z nim wielka zgraja z mieczami 
i  kijami, od arcykapłanów i  star­
szych ludu. Zdrajca zaś dał im ta­
ki znak: I. Ten, którego pocałuję, 
to właśnie On; Jego pochwyćcie! 
E. Zaraz też przystąpił do Jezusa, 
mówiąc: I. Witaj, Rabbi! E. I  po­
całował Go. A  Jezus rzekł do nie­
go: + Przyjacielu, po co przysze­
dłeś? E. Wtedy podeszli, rzucili się 
na Jezusa i  pochwycili Go. A  oto 
jeden z  tych, którzy byli z  Jezu­
sem, wyciągnął rękę, dobył miecza 
i  ugodziwszy sługę najwyższego 
kapłana, odciął mu ucho. Wtedy 
Jezus rzekł do niego: + Włóż miecz 
na swoje miejsce, bo wszyscy, któ­
rzy za miecz chwytają, od miecza 
giną. Czy myślisz, że nie mógłbym 
poprosić Ojca mojego, a zaraz wy­

stawiłby Mi więcej niż dwanaście 
zastępów aniołów? Jakże więc wy­
pełnią się Pisma, że tak się stać 
musi?
E. W  owej chwili Jezus rzekł do 
tłumów: + Wyszliście z  mieczami 
i  kijami jak na zbójcę, żeby Mnie 
ująć. Codziennie zasiadałem 
w świątyni i nauczałem, a nie po­
chwyciliście Mnie. Lecz stało się to 
wszystko, żeby się wypełniły Pi­
sma proroków. E. Wtedy wszyscy 
uczniowie opuścili Go i uciekli.
Ci zaś, którzy pochwycili Jezusa, 
zaprowadzili Go do najwyższego 
kapłana, Kajfasza, gdzie zebrali 
się uczeni w  Piśmie i  starsi. 
A Piotr szedł za Nim z daleka, aż 
do pałacu najwyższego kapłana. 
Wszedł tam na dziedziniec 
i  usiadł między służbą, aby wi­
dzieć, jaki będzie wynik.
Tymczasem arcykapłani i  cały 
Sanhedryn szukali fałszywego 
świadectwa przeciw Jezusowi, aby 
Go zgładzić. Lecz nie znaleźli, 
chociaż występowało wielu fałszy­
wych świadków. W  końcu stanęło 
dwóch, mówiąc: T. On powiedział: 
Mogę zburzyć przybytek Boży 
i  w  ciągu trzech dni go odbudo­
wać. E. Wtedy powstał najwyższy 
kapłan i rzekł do Niego: I. Nic nie 
odpowiadasz na to, co oni zeznają 
przeciwko Tobie? E. Lecz Jezus 
milczał. A najwyższy kapłan rzekł 
do Niego: I. Zaklinam Cię na Bo­
ga żywego, powiedz nam: Czy Ty 
jesteś Mesjasz, Syn Boży? E. Jezus 
mu odpowiedział: + Tak, Ja Nim 
jestem. Ale powiadam wam: odtąd 
ujrzycie Syna Człowieczego, sie­
dzącego po prawicy Wszechmocne­
go i  nadchodzącego na obłokach 
niebieskich. E. Wtedy najwyższy 
kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: 
I. Zbluźnił. Na cóż nam jeszcze 
potrzeba świadków? Oto teraz sły­
szeliście bluźnierstwo. Jak wam 
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się zdaje? E. Oni odpowiedzieli: 
T. Winien jest śmierci. E. Wów­
czas zaczęli pluć Mu w twarz i bić 
Go pięściami, a  inni policzkowali 
Go i  szydzili: T. Prorokuj nam, 
Mesjaszu, kto Cię uderzył!
E. Piotr zaś siedział na zewnątrz, 
na dziedzińcu. Podeszła do niego 
jedna służąca i rzekła: I. I ty byłeś 
z  Galilejczykiem Jezusem. E.Lecz 
on zaprzeczył temu wobec wszyst­
kich i  rzekł: I. Nie wiem, o  czym 
mówisz. E. A gdy poszedł ku bra­
mie, zauważyła go inna i  rzekła 
do tych, co tam byli: I. Ten był 
z  Jezusem Nazarejczykiem. E. 
I  znowu zaprzeczył pod przysięgą: 
I. Nie znam tego Człowieka. E. Po 
chwili ci, którzy tam stali, pode­
szli i rzekli do Piotra: T. Na pew­
no i ty jesteś jednym z nich, bo na­
wet twoja mowa cię zdradza. E. 
Wtedy począł się zaklinać i  przy­
sięgać: I. Nie znam tego Człowie­
ka. E. A  natychmiast zapiał ko­
gut. Wspomniał Piotr na słowo 
Jezusa, który powiedział: Nim ko­
gut zapieje, trzy razy się Mnie wy­
przesz. Wyszedł na zewnątrz 
i gorzko zapłakał.
A gdy nastał ranek, wszyscy arcy­
kapłani i  starsi ludu powzięli 
uchwałę przeciw Jezusowi, żeby 
Go zgładzić. Związawszy Go, za­
prowadzili i  wydali w  ręce na­
miestnika Poncjusza Piłata.
Wtedy Judasz, który Go wydał, 
widząc, że Go skazano, opamiętał 
się, zwrócił trzydzieści srebrników 
arcykapłanom i  starszym i  rzekł: 
I. Zgrzeszyłem, wydając krew nie­
winną. E. Lecz oni odparli: T. Co 
nas to obchodzi? To twoja sprawa. 
E. Rzuciwszy srebrniki w  stronę 
przybytku, oddalił się. A  potem 
poszedł i powiesił się. Arcykapłani 
zaś wzięli srebrniki i  orzekli: T. 
Nie wolno kłaść ich do skarbca 
świątyni, bo są zapłatą za krew. 

E. Po odbyciu narady kupili za 
nie Pole Garncarza, na grzebanie 
cudzoziemców. Dlatego pole to aż 
po dziś dzień nosi nazwę Pola 
Krwi. Wtedy wypełniło się to, co 
powiedział prorok Jeremiasz: 
Wzięli trzydzieści srebrników, za­
płatę za Tego, którego oszacowali 
synowie Izraela. I  dali je za Pole 
Garncarza, jak mi rozkazał Pan.
Jezusa zaś postawiono przed na­
miestnikiem. Namiestnik zadał 
Mu pytanie: I. Czy Ty jesteś Kró­
lem żydowskim? E. Jezus odpo­
wiedział: + Tak, Ja nim jestem. E. 
A  gdy Go oskarżali arcykapłani 
i  starsi, nic nie odpowiadał. Wte­
dy zapytał Go Piłat: I. Nie sły­
szysz, jak wiele zeznają przeciw 
Tobie? E. On jednak nie odpowie­
dział mu na żadne pytanie, tak że 
namiestnik bardzo się dziwił.
A  na każde święto namiestnik 
miał zwyczaj uwalniać jednego 
więźnia, którego chcieli. Trzyma­
no zaś wtedy znacznego więźnia, 
imieniem Barabasz. Gdy się więc 
zgromadzili, spytał ich Piłat: I. 
Którego chcecie, żebym wam uwol­
nił, Barabasza czy Jezusa, zwane­
go Mesjaszem? E. Wiedział bo­
wiem, że przez zawiść Go wydali. 
A  gdy on odbywał przewód sądo­
wy, żona jego przysłała mu ostrze­
żenie: I. Nie miej nic do czynienia 
z  tym Sprawiedliwym, bo dzisiaj 
we śnie wiele nacierpiałam się 
z  Jego powodu. E.Tymczasem ar­
cykapłani i  starsi namówili tłu­
my, żeby żądały Barabasza, a do­
magały się śmierci Jezusa. Pytał 
ich namiestnik: I.Którego z  tych 
dwu chcecie, żebym wam uwolnił? 
E. Odpowiedzieli: T. Barabasza. 
E. Rzekł do nich Piłat: I. Cóż więc 
mam uczynić z  Jezusem, którego 
nazywają Mesjaszem? E. Zawołali 
wszyscy: T. Na krzyż z  Nim! E. 
Namiestnik powiedział: I. Cóż 
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właściwie złego uczynił? E. Lecz 
oni jeszcze głośniej krzyczeli: T. 
Na krzyż z Nim! E. Piłat, widząc, 
że nic nie osiąga, a wzburzenie ra­
czej narasta, wziął wodę i  umył 
ręce wobec tłumu, mówiąc: I. Nie 
jestem winny krwi tego Sprawie­
dliwego. To wasza rzecz. E. A cały 
lud zawołał: T. Krew Jego na nas 
i na dzieci nasze.
E. Wówczas uwolnił im Baraba­
sza, a  Jezusa kazał ubiczować 
i wydał na ukrzyżowanie.
Wtedy żołnierze namiestnika za­
brali Jezusa z  sobą do pretorium 
i  zgromadzili koło Niego całą ko­
hortę. Rozebrali Go z szat i narzu­
cili na Niego płaszcz szkarłatny. 
Uplótłszy wieniec z ciernia, włoży­
li Mu na głowę, a  do prawej ręki 
dali Mu trzcinę. Potem przyklęka­
li przed Nim i  szydzili z  Niego, 
mówiąc: T. Witaj, Królu żydow­
ski! E. Przy tym pluli na Niego, 
brali trzcinę i  bili Go po głowie. 
A gdy Go wyszydzili, zdjęli z Nie­
go płaszcz, włożyli na Niego wła­
sne Jego szaty i  odprowadzili Go 
na ukrzyżowanie.
Wychodząc, spotkali pewnego 
człowieka z  Cyreny, imieniem 
Szymon. Tego przymusili, żeby 
niósł krzyż Jego. Gdy przyszli na 
miejsce zwane Golgotą, to znaczy 
Miejscem Czaszki, dali Mu pić wi­
no zaprawione goryczą. Skoszto­
wał, ale nie chciał pić.
Gdy Go ukrzyżowali, rozdzielili 
między siebie Jego szaty, rzucając 
o nie losy. I siedząc tam, pilnowa­
li Go. A nad głową Jego umieścili 
napis z  podaniem Jego winy: To 
jest Jezus, Król żydowski. Wtedy 
też ukrzyżowano z Nim dwóch zło­
czyńców, jednego po prawej, dru­
giego po lewej stronie.
Ci zaś, którzy przechodzili obok, 
przeklinali Go i  potrząsali głowa­
mi, mówiąc: T. Ty, który burzysz 

przybytek i w trzy dni go odbudo­
wujesz, wybaw sam siebie; jeśli je­
steś Synem Bożym, zejdź z krzyża! 
E. Podobnie arcykapłani wraz 
z  uczonymi w  Piśmie i  starszymi, 
szydząc, powtarzali: T. Innych 
wybawiał, siebie nie może wyba­
wić. Jest królem Izraela: niechże 
teraz zejdzie z  krzyża, a  uwierzy­
my w Niego. Zaufał Bogu: niechże 
Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje. 
Przecież powiedział: Jestem Sy­
nem Bożym. E. Tak samo lżyli Go 
i  złoczyńcy, którzy byli z  Nim 
ukrzyżowani.
Od godziny szóstej mrok ogarnął 
całą ziemię, aż do godziny dzie­
wiątej. Około godziny dziewiątej 
Jezus zawołał donośnym głosem: 
+ Elí, Elí, lemá sabachtháni? E. 
To znaczy: Boże mój, Boże mój, 
czemuś Mnie opuścił? Słysząc to, 
niektórzy ze stojących tam mówili: 
T. On Eliasza woła. E. Zaraz też 
jeden z  nich pobiegł i  wziąwszy 
gąbkę, nasączył ją octem, umoco­
wał na trzcinie i  dawał Mu pić. 
Lecz inni mówili: T. Zostaw! Po­
patrzmy, czy nadejdzie Eliasz, aby 
Go wybawić. E. A  Jezus raz jesz­
cze zawołał donośnym głosem 
i oddał ducha.
A  oto zasłona przybytku rozdarła 
się na dwoje z góry na dół; ziemia 
zadrżała i  skały zaczęły pękać. 
Groby się otworzyły i  wiele ciał 
świętych, którzy umarli, powstało. 
I  wyszedłszy z  grobów po Jego 
zmartwychwstaniu, weszli do 
Miasta Świętego i ukazali się wie­
lu.
Setnik zaś i  jego ludzie, którzy 
trzymali straż przy Jezusie, wi­
dząc trzęsienie ziemi i  to, co się 
działo, zlękli się bardzo i  mówili: 
T.Prawdziwie, Ten był Synem Bo­
żym.
E. Było tam również wiele nie­
wiast, które przypatrywały się 
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z  daleka. Szły one za Jezusem 
z  Galilei i  usługiwały Mu. Były 
wśród nich: Maria Magdalena, 
Maria, matka Jakuba i  Józefa, 
oraz matka synów Zebedeusza.
Pod wieczór przyszedł zamożny 
człowiek z Arymatei, imieniem Jó­
zef, który też był uczniem Jezusa. 
Udał się on do Piłata i  poprosił 
o  ciało Jezusa. Wówczas Piłat ka­
zał je wydać. Józef zabrał ciało, 
owinął je w  czyste płótno i  złożył 
w  swoim nowym grobie, który ka­
zał wykuć w  skale. Przed wej­
ściem do grobu 
zatoczył duży 
kamień i  od­
szedł. Lecz Ma­
ria Magdalena 
i  druga Maria 
pozostały tam, 
siedząc naprze­
ciw grobu.
Nazajutrz, to 
znaczy po dniu 
Przygotowania, 
zebrali się arcykapłani i  faryze­
usze u  Piłata i  oznajmili: T. Pa­
nie, przypomnieliśmy sobie, że ów 
oszust powiedział jeszcze za życia: 
Po trzech dniach powstanę. Każ 
więc zabezpieczyć grób aż do trze­
ciego dnia, żeby przypadkiem nie 
przyszli Jego uczniowie, nie wy­
kradli Go i  nie powiedzieli ludo­
wi: Powstał z  martwych. I  będzie 
ostatnie oszustwo gorsze od pierw­
szego. E. Rzekł im Piłat: I. Macie 
straż: idźcie, zabezpieczcie grób, 
jak umiecie. E. Oni poszli i zabez­
pieczyli grób, opieczętowując ka­
mień i stawiając straż.

Drodzy bracia i  siostry. Nie­
dziela Męki Pańskiej, tak został 
nazwany dzisiejszy dzień, gdyż 
w  liturgii wsłuchujemy się 
w  ewangeliczny opis Męki Pań­
skiej. Dzisiejsza niedziela rozpo­

czyna Wielki Tydzień. Tych kilka 
dni będzie naznaczonych cierpie­
niem Chrystusa. Oto dziś jest po­
czątek Jego męki, a  końcem bę­
dzie Golgota.

Niedziela Palmowa to inna na­
zwa dzisiejszego dnia. Większość 
z  nas trzyma w  ręku palmy. 
W ten sposób wspominamy to wy­
darzenie, które miało miejsce 
w pierwszy dzień Wielkiego Tygo­
dnia. Chrystus na osiołku wjeż­
dża do Jerozolimy, a  mieszkańcy 
trzymający w ręku palmy wyśpie­

wują na Jego 
cześć.

Uczestniczy 
tamtych wyda­
rzeń nie spo­
dziewali się, że 
ten dzień będzie 
tak naprawdę 
początkiem koń­
ca. My to już 
wiemy, ale jed­
nocześnie sta­

wiamy dość trudne pytanie: jak to 
się mogło stać, że ten rozentuzja­
zmowany tłum witający Chrystu­
sa, jak swojego Króla, za kilka dni 
będzie żądał Jego ukrzyżowania? 
Trudno sobie wyobrazić, że czło­
wiek tak nagle się zmienia. Z naj­
większego przyjaciela staje się 
najbardziej zacietrzewionym wro­
giem. Gdzie się podziali ci wszy­
scy, których Jezus uzdrowił? 
Gdzie są ci, którzy tak wiele Je­
zusowi zawdzięczają?

Nasze zadanie polega właśnie 
na tym, że przy Jezusie trwamy 
mimo wszystko: w  dobrej i  złej 
woli. Rozpoczynamy Wielki Ty­
dzień, który zakończy się zmar­
twychwstaniem. Niech nie za­
braknie w  naszym życiu wdzięcz­
ności Bogu za to, że Jego Syn do­
konał tak wielkiego dzieła – od­
kupienia człowieka. Te palmy, 
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Niedziela Palmowa jest wielką bramą

które dzisiaj trzymamy, mają stać 
się dla nas nieustannym wezwa­
niem do wyznawania naszej miło­
ści, mają nam przypominać i  być 

zaproszeniem do czynienia ra­
chunku sumienia.

 
Ks. Mateusz Matusiak

Drodzy bracia i siostry!
Niedziela Palmowa jest wielką 

bramą, wprowadzającą nas 
w Wielki Tydzień, tydzień, w któ­
rym Pan Jezus zmierza ku szczy­
towemu momentowi swego życia 
ziemskiego. Wchodzi do Jerozoli­
my, aby wypełnić Pisma i  zostać 
przybitym do drzewa krzyża — 
tronu, z  którego będzie królował 
na zawsze, przyciągając do siebie 
ludzkość wszystkich czasów 
i  ofiarowując każdemu dar zba­
wienia. Wiemy z  Ewangelii, że 
Jezus wyruszył w  drogę do Jero­
zolimy wraz z  Dwunastoma i  że 
stopniowo dołącza do nich rosnąca 
rzesza pielgrzymów. Św. Marek 
mówi nam, że już w  chwili wyj­
ścia z  Jerycha «spory tłum» szedł 
za Jezusem (por. 10, 46).

Na tym ostatnim odcinku drogi 
dochodzi do szczególnego wyda­
rzenia, potęgującego oczekiwanie 
na to, co ma się wydarzyć, i spra­
wiającego, że uwaga jeszcze bar­
dziej koncentruje się na Jezusie. 
Przy drodze, u wyjścia z Jerycha, 
siedział i  żebrał niewidomy czło­
wiek imieniem Bartymeusz. Zale­
dwie usłyszał, że zbliża się Jezus 
z  Nazaretu, zaczął wołać: «Jezu­
sie, Synu Dawida, ulituj się nade 
mną!» (Mk 10, 47). Starano się go 
uciszyć, ale nieskutecznie, wresz­
cie Jezus każe go zawołać i zapra­
sza, aby się zbliżył. Pyta go: «Co 
chcesz, abym ci uczynił?». A on na 
to: «Rabbuni, żebym przej­
rzał!» (w. 51). Jezus mu odpowia­

da: «Idź, twoja wiara cię uzdrowi­
ła». Bartymeusz odzyskał wzrok 
i  zaczął iść drogą za Jezusem 
(por.  w. 52). I  oto po tym cudow­
nym znaku, któremu towarzyszy 
zawołanie: «Synu Dawida», fala 
mesjańskiej nadziei ogarnia tłum, 
rodząc w wielu pytanie: czy może 
ten Jezus, który szedł przed nimi 
do Jerozolimy, jest Mesjaszem, 
nowym Dawidem? I  czy Jego bli­
skie już wejście do Świętego Mia­
sta nie oznaczało może, że nad­
szedł już czas, kiedy Bóg ostatecz­
nie przywróci królestwo Dawido­
we?

Do wzrostu tej nadziei przyczy­
nia się także przygotowanie Jezu­
sa wraz z Jego uczniami do wjaz­
du. Jak słyszeliśmy w  dzisiejszej 
Ewangelii (por.  Mk 11, 1­10), Je­
zus przybywa do Jerozolimy 
z  Betfage i  Góry Oliwnej, to zna­
czy drogą, którą powinien przybyć 
Mesjasz. Stamtąd wysyła przed 
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sobą dwóch uczniów, polecając 
im, aby Mu przyprowadzili oślę, 
które znajdą przy drodze. Rzeczy­
wiście znajdują osiołka, odwiązu­
ją go i przyprowadzają do Jezusa. 
W  tym momencie uczniów, a  tak­
że innych pielgrzymów ogarnia 
entuzjazm: biorą swoje płaszcze 
i  kładą je na osiołku; inni rozpo­
ścierają je na drodze przed Jezu­
sem, który jedzie na grzbiecie 
osiołka. Obcinają też gałązki 
z  drzew i  zaczynają wykrzykiwać 
słowa Psalmu 118, starożytne sło­
wa błogosławieństwa pielgrzy­
mów, które w tym kontekście sta­
ją się proklamacją mesjańską: 
«Hosanna! Błogosławiony Ten, 
który przychodzi w  imię Pańskie. 
Błogosławione królestwo ojca na­
szego Dawida, które nadchodzi. 
Hosanna na wysokościach!» (ww. 
9­10). Ta radosna aklamacja, 
przekazana przez wszystkich 
czterech Ewangelistów, jest 
okrzykiem błogosławieństwa, 
hymnem radości: wyraża jedno­
myślne przekonanie, że w Jezusie 
Bóg nawiedził swój lud i że wresz­
cie nadszedł upragniony Mesjasz. 
I wszyscy tam są, narasta oczeki­
wanie na dzieło, którego dokona 
Chrystus, kiedy wkroczy do swo­
jego miasta.

Jaka jest treść, najgłębszy od­
dźwięk tego okrzyku radości? Od­
powiedź przychodzi z  całego Pi­
sma Świętego, które nam przypo­
mina, że Mesjasz wypełnia obiet­
nicę Bożego błogosławieństwa, 
pierwotną obietnicę, którą Bóg 
dał Abrahamowi, ojcu wszystkich 
wierzących: «Uczynię (...) z  ciebie 
wielki naród, będę ci błogosławił 
(...). Przez ciebie będą otrzymywa­
ły błogosławieństwo ludy całej 
ziemi» (Rdz 12, 2­3). Ta obietnica 
była zawsze żywa w  modlitwie 
Izraela, a  zwłaszcza w  modlitwie 

Psalmami. Z  tego względu Ten, 
który przez tłum jest okrzyknięty 
błogosławionym, jest równocze­
śnie Tym, w  którym zostanie po­
błogosławiona cała ludzkość. 
W ten sposób w świetle Chrystusa 
ludzkość rozpoznaje, że jest głębo­
ko zjednoczona i  jakby osłonięta 
płaszczem Bożego błogosławień­
stwa, błogosławieństwa, które 
przenika wszystko, wszystko pod­
trzymuje, wszystko zbawia, 
wszystko uświęca.

Możemy w  tym odkryć pierw­
sze wielkie przesłanie, jakie pły­
nie do nas z dzisiejszej uroczysto­
ści: zachętę, by odpowiednio spoj­
rzeć na całą ludzkość, na ludzi 
tworzących świat, na różne kultu­
ry i  cywilizacje. Spojrzenie, które 
człowiek wierzący przyjmuje od 
Chrystusa, to spojrzenie błogosła­
wieństwa: spojrzenie mądre i  ko­
chające, zdolne dostrzec piękno 
świata i  ulitować się nad jego 
kruchością. W  tym spojrzeniu 
przejawia się spojrzenie samego 
Boga na ludzi, których On kocha, 
i  na stworzenie, dzieło Jego rąk. 
Czytamy w  Księdze Mądrości: 
«Nad wszystkim masz litość, bo 
wszystko w Twej mocy, i oczy za­
mykasz na grzechy ludzi, by się 
nawrócili. Miłujesz bowiem 
wszystkie byty, niczym się nie 
brzydzisz, co uczyniłeś (...). 
Oszczędzasz wszystko, bo to 
wszystko Twoje, Władco, miłujący 
życie!» (Mdr 11, 23­24. 26).

Powróćmy do fragmentu dzi­
siejszej Ewangelii i  zapytajmy 
się: co jest naprawdę w  sercach 
tych, którzy witają Chrystusa ja­
ko Króla Izraela? Z  pewnością 
mieli swoją ideę Mesjasza, ideę 
tego, jak powinien postępować 
obiecany przez proroków i  długo 
oczekiwany król. Nie jest przy­
padkiem, że kilka dni później 
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tłum w  Jerozolimie, zamiast wy­
chwalać Jezusa, będzie wołał do 
Piłata: «Ukrzyżuj Go!». A  nawet 
uczniowie, podobnie jak zresztą 
inni, którzy Go widzieli i słuchali, 
zamilkną, będą zagubieni. Więk­
szość była w  istocie rozczarowana 
sposobem, w  jaki Jezus postano­
wił zaprezentować się jako Me­
sjasz i  Król Izraela. Właśnie 
w  tym tkwi sedno dzisiejszego 
święta, także dla nas. Kim jest 
dla nas Jezus z  Nazaretu? Jaką 
mamy ideę Mesjasza, jaką ideę 
Boga? Jest to pytanie zasadnicze, 
którego nie możemy unikać, tym 
bardziej że właśnie w  tym tygo­
dniu będziemy szli za naszym 
Królem, który na tron wybiera 
krzyż. Jesteśmy wezwani do na­
śladowania Mesjasza, który nie 
zapewnia nam łatwego ziemskie­
go szczęścia, ale szczęście nieba, 
błogosławieństwo Boga. Musimy 
więc zadać sobie pytanie: jakie są 
nasze prawdziwe oczekiwania? 
Jakie są nasze najgłębsze pra­
gnienia, z którymi przybyliśmy tu 
dzisiaj, aby świętować Niedzielę 
Palmową i  rozpocząć Wielki Ty­
dzień?

Drodzy młodzi, którzy zgroma­
dziliście się tutaj! Jest to w  spo­
sób szczególny wasz Dzień, gdzie­
kolwiek na świecie jest obecny 
Kościół. Dlatego witam was bar­
dzo serdecznie! Niech Niedziela 
Palmowa będzie dla was dniem 
decyzji — decyzji o  przyjęciu Pa­
na i  pójściu za Nim aż do końca, 
decyzji, by uczynić Jego Paschę 
śmierci i  zmartwychwstania sen­
sem waszego chrześcijańskiego 
życia. Jest to decyzja, która pro­
wadzi do prawdziwej radości, jak 
przypomniałem w  Orędziu do 
Młodzieży na ten Dzień: «Raduj­
cie się zawsze w Panu!» (Flp 4, 4). 
Tak było w życiu św. Klary z Asy­

żu. Przed ośmiuset laty, pocią­
gnięta przykładem św. Francisz­
ka i  jego pierwszych towarzyszy, 
właśnie w  Niedzielę Palmową 
opuściła dom rodzinny, aby całko­
wicie poświęcić się Panu: miała 
osiemnaście lat i  miała odwagę 
wiary i miłości, aby wybrać Chry­
stusa, w  Nim znajdując radość 
i pokój.

Drodzy bracia i  siostry, niech 
w  tych dniach będą w  nas szcze­
gólnie dwa uczucia: uwielbienie, 
podobne do tego, z jakim przyjmo­
wali Jezusa mieszkańcy Jerozoli­
my, wznosząc okrzyki «Hosanna», 
i  wdzięczność, bowiem w  tym 
Wielkim Tygodniu Pan Jezus od­
nowi największy dar, jaki można 
sobie wyobrazić: da nam swoje ży­
cie, swoje Ciało i Krew, swoją mi­
łość. A na tak wielki dar musimy 
odpowiedzieć we właściwy sposób, 
to znaczy darem z  samych siebie, 
z  naszego czasu, z  naszej modli­
twy, z  naszego życia w  głębokiej 
komunii miłości z  Chrystusem, 
który dla nas cierpi, umiera 
i  zmartwychwstaje. Starożytni oj­
cowie Kościoła symbol tego 
wszystkiego widzieli w  geście lu­
dzi, którzy szli za Jezusem, gdy 
wchodził do Jerozolimy, geście 
rozścielania płaszczy przed Pa­
nem. Przed Chrystusem — ma­
wiali ojcowie — winniśmy rozpo­
ścierać nasze życie, nasze osoby, 
w  postawie wdzięczności i  uwiel­
bienia. Na zakończenie posłuchaj­
my jeszcze głosu jednego z  tych 
starożytnych ojców, św. Andrzeja, 
biskupa Krety: «Siebie samych 
ścielmy pokornie przed Chrystu­
sem, a nie tuniki, martwe gałęzie 
i  łodygi krzewów, które radują 
oczy jedynie przez parę godzin, 
a wraz z  limfą tracą także zieleń. 
Obleczeni w  Jego łaskę, czyli 
w  Niego samego (...) kładźmy się 
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pod Jego nogi jak rozścielone tu­
niki (...) ofiarujmy Zwycięzcy 
śmierci już nie gałązki palmowe, 
ale wieńce zwycięstwa. Wysła­
wiajmy Go w  każdy dzień świętą 
pieśnią razem z  dziećmi, potrzą­
sając duchowymi gałązkami, 
mówmy: 'Błogosławiony, który 

przychodzi w  imię Pańskie, Król 
Izraela'» (PG 97, 994). Amen!

Benedykt XVI
Homilia wygłoszona 

w Niedzielę Palmową 
1 kwietnia 2012 r. w Rzymie

Wielki Tydzień

Ostatnie dni Wielkiego Postu 
od Niedzieli Palmowej do wieczo­
ra Wielkiego Czwartku, a następ­
nie Triduum Paschalne to Wielki 
Tydzień. Najstarsze świadectwa 
o  liturgii Wielkiego Tygodnia po­
chodzą z  IV w. z  Palestyny. Roz­
poczynała ją uroczysta procesja 
z palmami, z Betanię do Jerozoli­
my na pamiątkę wjazdu Chrystu­
sa do świętego miasta, aby doko­
nać odkupienia ludzi przez mękę 
i śmierć na krzyżu.

Niedziela Palmowa
Niedziela Palmowa rozpoczyna 

Wielki Tydzień, w  którym obcho­
dzi się pamiątkę Męki śmierci 
i  zmartwychwstania Chrystusa. 
Każdy chrześcijanin powinien do­
łożyć wszelkich starań, aby obrzę­
dy Wielkiego Tygodnia zrozumieć, 
brać w  nich czynny udział, 
a przede wszystkim umartwienia­
mi i  świętością życia dawać do­
wód żywej wiary.

W  Niedzielę Palmową, Kościół 
obchodzi pamiątkę wjazdu Pana 
Jezusa do Jerozolimy, dla doko­
nania paschalnej tajemnicy Męki 
i Zmartwychwstania. W tym dniu 
święci się palmy i organizuje pro­
cesję. Wszystkie Msze św. odpra­
wia się tak, aby były wspomnie­
niem uroczystego wjazdu Prana 
Jezusa do Jerozolimy, a  szczegól­
nie przypomina nam o tym, spe­

cjalny obrzęd przed Mszą św. 
i  poświęcenie palm. We wszyst­
kich obrzędach używa się czerwo­
nego koloru szat liturgicznych. 

Triduum Paschalne
Wielki Czwartek Najstarszy 

dokument opisujący liturgię Wiel­
kiego Tygodnia w  Jerozolimie 
z IV wieku, mówi o dwóch Mszach 
św. w  Wielki Czwartek. Dwie 
Msze św. w  tym dniu odprawia 
się kościołach katedralnych. Rano 
biskup koncelebruje, razem ze 
wszystkimi kapłanami z całej die­
cezji uroczystą Mszę św. z poświę­
ceniem Krzyżma (oliwa zmiesza­
na z balsmem, używane w sakra­
mencie bierzmowania i  sakra­
mencie chrztu) i oleju chorych.

We wszystkich innych kościo­
łach wolno w  tym dniu odprawić 
tylko jedną Mszę św. w godzinach 
wieczornych. Nazywamy ją "Mszą 
Wieczerzy Pańskiej". Rozpoczyna 
ona Triduum Paschalne, które 
stanowi Wielki Piątek, Wielką 
Sobotę i  Niedzielę Zmartwych­
wstania. Ostatnia wieczerza mia­
ła miejsce w  nocy z  czwartku na 
piątek i  należała według żydow­
skiej rachuby czasu do piątku. 
Doba trwała od zachodu, do za­
chodu słońca. Dlatego, dniem za­
równo pierwszej Ofiary Euchary­
stycznej jak i  Ofiary Krzyża, jest 
ten sam dzień ­ Wielki Piątek. 
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I tu widzimy ścisły związek Krzy­
ża, Zmartwychwstania i Euchary­
stii.

Wielki Piątek W  tym dniu 
gromadzimy się na sprawowaniu 
pamiątki męki i śmierci Pana na­
szego, Jezusa Chrystusa. Liturgia 
zaprasza nas do rozważania bi­
blijnego opisu męki Pańskiej, 
a  następnie adoracji i  uczczenia 
Krzyża świętego. W  tym dniu nie 
odprawia się Mszy św. Po liturgii 
eucharystycznej Ciało Chrystusa 
przenosi się uroczyście do adoracji 
do tak zwanego Grobu, Pańskie­
go. Wielka Sobota jest dniem, 
w  którym nie odprawia się Mszy 
św. ani innych nabożeństw. Przez 
cały dzień, wierni nawiedzają 
Grób Pański i  czuwają na modli­
twie, pamiętają^, że jest tam 
obecny pod osłoną chleba Uwiel­
biony i Zmartwychwstały Pan.

Wielka Sobota W  tym dniu 
święci się pokarmy. W  Polsce 
wierni przynoszą w  pięknie przy­
strojonych koszykach, chleb, wę­
dlinę, masło, chrzan, sól i  jajka. 
Nie powinno w nim zabraknąć ba­
ranka, który symbolizuje Chry­
stusa. W tym dniu, każdy pokarm 
ma swoje znaczenie : chrzan, 
przynosimy na znak męki Pana 
Jezusa, która zamieniła c'ę w sło­
dycz, a symbolem tej słodyczy jest 
masło. Poświęcone jajka, symboli­
zują nowe życie Zmartwychwsta­

łego Pana. Przez święcenie pokar­
mów, Kościół błogosławi byt do­
czesny; podkreśla dostojność cia­
ła, które w  tym dniu osiągnęło 
nieśmiertelność. Chrystus po 
zmartwychwstaniu jadł chleb 
i  rybę, by przekonać uczniów, że 
jest naprawdę żywym człowie­
kiem.

Wigilia Paschalna Noc pas­
chalną rozjaśnia zmartwychwsta­
ły Chrystus. Jest to naprawdę 
Wielka Noc, jest to najważniejsze 
wydarzenie w  dziejach świata 
i  ludzkości. W  niej dokonało się 
przejście że śmierci do nowego ży­
cia, przez zmartwychwstanie. Ca­
ła dynamika nocy paschalnej, 
skupia się wokół życia w Chrystu­
sie, dlatego cała jej liturgia, pełna 
jest symboli życia: światło ­ słowo 
­ woda ­ uczta. Znaki te stanowią 
również główną treść kolejnych 
części Wigilii Paschalnej. Uroczy­
stym ogłoszeniem zmartwych­
wstania Chrystusa i  wezwania " 
całego stworzenia do udziału 
w  tryumfie Zmartwychwstałego 
jest Procesja Rezurekcyjna.

Niedziela Wielkanocna Roz­
poczyna się Wigilią Paschalną, 
czyli Mszą św. Zmartwychwsta­
nia Pana, sprawowaną w  sobotę 
wieczorem lub w nocy.

Źródło: www.adonai.pl

Jezus zmartwychwstał

Kościół dzisiaj powtarza, śpie­
wa, woła: «Jezus zmartwych­
wstał!». Ale co się stało? Piotr, 
Jan, kobiety udali się do grobu, 
a był pusty, nie było Go tam. Szli 
tam z  sercem zamkniętym ze 
smutku, smutku spowodowanego 

przegraną: Nauczyciel, ich Na­
uczyciel, Ten, którego tak bardzo 
kochali, został stracony, nie żyje. 
A  ze śmierci się nie powraca. To 
jest porażka, to jest droga klęski, 
droga do grobu. Lecz anioł mówi 
im: «Nie ma Go tutaj, zmartwych­
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wstał».
To jest pierwsza wiadomość: 

«zmartwychwstał». A potem zmie­
szanie, zamknięte serce, ukazy­
wanie się. Uczniowie pozostali za­
mknięci w Wieczerniku przez cały 
dzień, gdyż bali się, że przydarzy 
się im to samo, co stało się z Jezu­
sem. I  Kościół nie przestaje po­
wtarzać nam w  naszych poraż­
kach, naszym zamkniętym i  za­
lęknionym sercom: «Zatrzymaj 
się, Pan zmartwychwstał». Lecz 
jeśli Pan zmartwychwstał, to dla­
czego dzieje się to wszystko? Dla­
czego jest tak wiele nieszczęść, 
chorób, handel ludźmi, przemyt 
ludzi, wojny, zniszczenia, okale­
czenia, zemsty, nienawiść? Gdzie 
jest Pan?

Wczoraj zadzwoniłem do ciężko 
chorego młodzieńca, wykształco­
nego — jest inżynierem i  rozma­
wiając z  nim, by dać mu znak 
wiary, powiedziałem: «Nie da się 
wyjaśnić tego, co ci się przydarza. 
Spójrz na Jezusa na krzyżu, Bóg 
dopuścił to wobec swojego Syna, 
i  nie ma innego wyjaśnienia». 
A  on mi odpowiedział: «Tak, ale 
zapytał Syna, i  Syn odpowiedział 

‘tak'. Mnie nie zapytano, czy tego 
chcę». To nas wzrusza, nikogo 
z  nas nie zapytano: «Czy jesteś 
zadowolony z  tego, co się dzieje 
w  świecie? Czy jesteś gotowy 
nieść dalej ten krzyż?». I  krzyż 
trwa nadal, a  wiara w  Jezusa 
słabnie. Dzisiaj Kościół nadal 
nam mówi: «Zatrzymaj się, Jezus 
zmartwychwstał». To nie jest wy­
mysł, zmartwychwstanie Chry­
stusa nie jest świętem pełnym 
kwiatów. To jest piękne, ale nie 
jest tym, lecz czymś więcej: jest 
tajemnicą odrzuconego kamienia, 
który staje się fundamentem na­
szej egzystencji. «Chrystus zmar­
twychwstał» oznacza to właśnie.

W  tej kulturze odrzucania, 
w której to, co nie jest przydatne, 
staje się przedmiotem do wyrzu­
cenia po użyciu, w  której to, co 
niepotrzebne, zostaje wyrzucone, 
tamten kamień — Jezus — jest 
odrzucony, ale staje się źródłem 
życia. Także my, kamyki na zie­
mi, na tej ziemi bólu, tragedii, 
dzięki wierze w  Chrystusa zmar­
twychwstałego mamy poczucie 
sensu pośród licznych katastrof. 
Sensu patrzenia dalej, sensu po­
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wiedzenia: «Spójrz, nie ma muru. 
Jest horyzont, jest życie, jest ra­
dość, jest krzyż z  tą dwuznaczno­
ścią. Spójrz przed siebie, nie za­
mykaj się. Ty, mały kamyk, masz 
sens w  życiu, ponieważ jesteś ka­
myczkiem przy tamtym Kamie­
niu, owym Kamieniu, który od­
rzuciła przewrotność grzechu». Co 
mówi nam Kościół dzisiaj w  obli­
czu tak licznych tragedii? Po pro­
stu to. Kamień odrzucony w  rze­
czywistości okazuje się nieodrzu­
cony. Kamyki, które wierzą 
i  chwytają się tego kamienia, nie 
zostają odrzucone, mają poczucie 
sensu, i  z  tym przeświadczeniem 
Kościół powtarza z  głębi serca: 
«Chrystus zmartwychwstał».

Pomyślmy chwilę, niech każdy 

z  nas pomyśli — o  codziennych 
problemach, o  chorobach, które 
nas dotknęły lub na które cierpi 
ktoś z naszych krewnych; pomyśl­
my o  wojnach, o  ludzkich trage­
diach i  po prostu, pokornym gło­
sem, bez kwiatów, w  samotności 
przed Bogiem, wobec siebie po­
wiedzmy: «Nie rozumiem tego, ale 
jestem pewien, że Chrystus zmar­
twychwstał, i  ja na to postawi­
łem». Bracia i siostry, to chciałem 
wam powiedzieć. Wracajcie dzi­
siaj do domu, powtarzając w  ser­
cu: «Chrystus zmartwychwstał».

Franciszek
Niedziela Zmartwychwstania 

Pańskiego 2017
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18 Tygodnik Wniebowzięta ­ pismo Parafii WNMP w Polanicy­Zdroju

1. Dzisiejszą Niedzielą Palmową 
rozpoczynamy obchód Wielkie­
go Tygodnia, gdzie wspomina­
my największe tajemnice na­
szej wiary. Po Mszach św. 
zbiórka do puszek na kwiaty do 
Bożego Grobu.

2. Jeszcze dzisiaj ostatnie Gorzkie 
Żale z kazaniem pasyjnym o g. 
16.00. Zapraszamy do wspólnej 
modlitwy.

3. Nabożeństwa w  tym tygodniu: 
we wtorek do św. Siostry Fau­
styny i  św. Jana Pawła II; 
w środę nowenna do Matki Bo­
żej Nieustającej Pomocy –  g. 
16.30.

4. Dodatkowa okazja do spowiedzi 
świętej będzie w  środę od  g. 
16.00 do g. 17.00 oraz w piątek 
po zakończonej Liturgii Męki 
Pańskiej.

5. We wtorek odwiedziny chorych 

od  g. 9.00. Prosimy, aby w  za­
krystii zgłaszać osoby chore, 
które przed Świętami chciałby 
skorzystać z posługi sakramen­
talnej. 

6. W Wielki Czwartek wspomina­
my moment ustanowienia Eu­
charystii i  kapłaństwa. W  tym 
dniu nie będzie Mszy św. o  g. 
7.00. Wieczorna Msza Wiecze­
rzy Pańskiej będzie sprawowa­
na o g. 19.00, po której nastąpi 
przeniesienie Najświętszego 
Sakramentu do ołtarza adora­
cji, tzw. ciemnicy. Adoracja po­
trwa do g. 22.00.

7. W  Wielki Piątek adoracja roz­
pocznie się sprawowaniem 
Ciemnej Jutrzni o g. 8.00. Dro­
ga Krzyżowa będzie o g. 15.00, 
a  Liturgia Męki Pańskiej roz­
pocznie się o g. 19.00. Adoracja 
w Grobie Pańskim potrwa rów­

2 kwietnia2023 roku
Niedziela Palmowa

Ogłoszenia duszpasterskie
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Intencje Mszalne 03.04– 16.04.2023 r.

WIELKI PONIEDZIAŁEK 03.04.2023 
godz. 07:00 – + Emilia GRUSZCZYŃSKA w 2 rocznicę śmierci
godz. 17:00 – O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Naj­

świętszej i wszelkie łaski dla Teresy z okazji urodzin
WIELKI WTOREK 04.04.2023
godz. 07:00 – + Teresa OCHNIO w miesiąc po śmierci
godz. 17:00 – ++ teściowie, ++ z rodziny CUL
WIELKA ŚRODA 05.04.2023
godz. 07:00 – + Stanisław w rocznicę śmierci, ++ z rodziny
godz. 17:00 – Wynagradzająca NSPJ za grzechy i zniewagi poczynione 

przez ludzi 
WIELKI CZWARTEK 06.04.2023
godz. 19:00 – MSZA WIECZERZY PAŃSKIEJ 
WIELKI PIĄTEK 07.04.2023
godz. 19:00 – LITURGIA MĘKI PAŃSKIEJ 
WIELKA SOBOTA 08.04.2023
godz. 19:00 – WIGILIA PASCHALNA 
NIEDZIELA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 09.04.2023 
godz. 06:00 – O Boże błogosławieństwo dla parafian 
godz. 10:00 – + Barbara NOWAK w 1 rocznicę śmierci, + Jerzy NO­

WAK w 7 rocznicę śmierci
godz. 11:30 – ++ Jan i Irena KRYJAK, ++ z rodziny
godz. 17:00 – ++ Wacław, Stefania (f), Jan

nież do g. 22.00.
8. W  Wielką Sobotę Kościół nie 

sprawuje liturgii. Adoracja 
w  Grobie Pańskim rozpocznie 
się od Ciemnej Jutrzni o  g. 
8.00. Święcenie pokarmów na 
stół wielkanocny od  g. 11.00 
do g. 14.30 co pół godziny. Wie­
czorna Liturgia Wigilii Pas­
chalnej rozpocznie się o  g. 
19.00.

9. W  Niedzielę Zmartwychwsta­
nia uroczystą procesją rezurek­
cyjną o g. 6.00 ogłosimy, że Pan 
zmartwychwstał. Pozostałe 
Msze św. w  tym dniu będą 
sprawowane o  g. 10.00; 11.30 
i 17.00.

10.Plan całego Triduum Paschal­
nego jak i porządek adoracji na 
piątek i  na sobotę, są wywie­
szone na tablicy ogłoszeń i  do­
stępne na naszej stronie inter­
netowej.

11.Zmiana tajemnic różańcowych 
odbędzie się w  drugi piątek, 
czyli 14 kwietnia o g. 16.15.

12.Kancelaria parafialna czynna 
będzie tylko w środę od g. 18.00 
do g. 18.30.

13.Zachęcamy do lektury katolic­
kiej prasy.

14.Życzymy wszystkim parafia­
nom, gościom i  kuracjuszom 
obfitych owoców duchowych 
rozpoczynającego się Wielkiego 
Tygodnia.



PONIEDZIAŁEK W OKTAWIE WIELKANOCY 10.04.2023
godz. 07:00 – W intencji Koła Radia Maryja o Boże błogosławieństwo
godz. 08:30 – + Marian CICHY w 3 rocznicę śmierci
godz. 10:00 – + Czesław ROMANOWSKI w 6 rocznicę śmierci (inten­

cja od żony i dzieci)
godz. 11:30 – + Jan BARAŃSKI
godz. 17:00 – + Adam MAZUREK
WTOREK W OKTAWIE WIELKANOCY 11.04.2023
godz. 07:00 – O Boże błogosławieństwo dla ks. Proboszcza
godz. 17:00 – + syn Czesław ROMANOWSKI w 6 rocznicę śmierci
ŚRODA W OKTAWIE WIELKANOCY 12.04.2023
godz. 07:00 – ++ Maria i Józef ROGALA, ++ z rodzin z obu stron
godz. 17:00 – ++ Salomea, Stanisława (f), Antoni, Włodzimierz
CZWARTEK W OKTAWIE WIELKANOCY 13.04.2023
godz. 07:00 – O Boże błogosławieństwo dla ks. Mateusza
godz. 17:00 – O Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej na każdy 

dzień dla Małgorzaty z okazji urodzin
PIĄTEK W OKTAWIE WIELKANOCY 14.04.2023
godz. 07:00 – O Boże błogosławieństwo dla dk. Mariusza
godz. 17:00 – ++ siostry: Waleria, Maria, Róża, Aniela, Bronisława, +

+ bracia: Tadeusz i Wojciech, ++ szwagrowie: Józef, 
Stanisław, Józef, Adolf, + zięć Wojciech

SOBOTA W OKTAWIE WIELKANOCY 15.04.2023
godz. 07:00 – O Boże błogosławieństwo dla ks. Stanisława
godz. 17:00 – O Boże błogosławieństwo dla Agnieszki z racji urodzin 

oraz o szczęśliwe rozwiązanie
NIEDZIELA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 16.04.2023 
godz. 07:00 – O Boże Miłosierdzie przez wstawiennictwo Siostry Fau­

styny dla członków Grupy Miłosierdzia i kapłanów z pa­
rafii

godz. 08:30 – + Jan WOSZCZYNA, ++ z rodziny 
godz. 10:00 – Dziękczynno – błagalna w intencji Ireny i Wojciecha 

z racji 25 rocznicy ślubu z prośbą o Boże błogosławień­
stwo i zdrowie

godz. 11:30 – ++ z rodziny CZERWONOWSKICH: Maria, Michał, Le­
ontyna, Jan, Janina (f), Zofia oraz o Boże błogosławień­
stwo dla Tadeusza z okazji 86 rocznicy urodzin

godz. 17:00 – Dziękczynna za kanonizację Jana Pawła II, za Ojca 
Świętego Franciszka z prośbą o kanonizację Prymasa 
Tysiąclecia


